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„Моміпуч wychodzą codziennie z wyjątkiem p 


4 i 17, hardza dobrej surowej zir. 540 
przesyła do każdej stacyi handel 


Józefa Landaua 


Kraków, plac Szczepański 6. 
Za doskonałość gwarantuję. Kawę, jeżeliby 
się nie podobała, przyjmuję nepow 


Z Cieszyna. 


Korespondent „Kuryera warszawskiego“ 
2 Cieszyna zamieszcza w jednym л osta- 
tnich numerów tego pisma bardzo intere- 
sujący artykuł о Slązku, obfitujący w bar- 
dzo trafae myśli i uwagi. Czytamy tam: 
Ślązk austryacki staje się znowu wido- 
wnią namiętnych walk narodowości. — 
W tym małym kraiku z dawien dawna an- 
tagonizmy narodowe gorzały, a nawet wy- 
buchały wulkanicznie, lecz ostalniemi laty 
jakby nieco przygasły. Niewątpliwe zda- 
bycze, osiągane łam z roku na rok przez 
żywioł polski i czeski, oszołomiły trochę 
Niemców. Zdawali się jakby bezradni. — 
Dopiero uchwała о utworzeniu klas ró- 
wnoległych w.seminaryach nauczycielskich, 
czyniąca zadość uprawnionym patrzebom 
narodowości słowiańskich, obudziła nowe 
namiętności i postawiła "балк w obliezu 
nowych zagadnień politycznych. Jest to 
dla niego godzina prawdziwie historyczna, 
albowiem "niepodobna nie dojrzeć, że ой- 
tąd walka o posiadanie Ślązka nie ustanie 
już ani na chwilę. Niemcy widzą, że nie- 
hczpieczeństwo jesl bliższe, niż się wyda- 
walo; Polaków i Czechów wspiera połę- 
Łnie świadomość, że wysiłki ich nie pozo- 
stały bezowocnemi. Więc wszystko, co 
spało lub drzemało, wstała i wstać musi, 
aby stoczyć wałkę rozstrzygaj jąCĄ. 
Polacy śląscy, a ściślej wyr 
cieszyńscy, sprawą odsłowiańszczenia 514 
zka kierowali dotychczas — mówmy wy 
raźnie — nader niedołężnie. Ро Stalmachu 
nie zrodził się tam ani jeden człowiek, 
któryby umiał ludzi zjednogąyć, nowych 
szeregowców powołać, zapał dla sprawy 
wzniecić, Natomiast było i jest tam kilku- 
nastu ludzi, umiejących pracować szczerze 
i pragnących dobra kraju. Usiłowania ich 
były wspierane bardzo energicznie przez 
Polaków z innych krajów, dlatego wydały 
pewne owoce i popchnęły interesy naro- 
dowaści polskiej na lepszą drogę. 
Sekretem owocności tych usiłowań była 
jaka taka jedność wewnętrzna i umieję- 
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ków z poza $ 
utworzona jeszcze za czasów Śtalmacha 
„Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskie- 
а jednego ze swych głównych 
założenia gimnazyum polskiego w 
W ten sposób zdołana dalej 
zęromudzić fundusze na inne insty tucye 
szkolne, bardzo tam potrzebne i wielką 
grające rolą w sprawie odnimezania Šla- 
zka. Słowem, zrobiono coś niecoś, nietyle 
dzięki temu, że umiano zapalić lud miej- 
scowy i powołać go do pracy narodowi 
ile przez lo, że działano w małej wpra- 
wadzie, ale zgodnej grupie i że umiano za- 
interesować swemi potrzebami szersze krę- 
gi społeczeństwa polskiego. 

Niestety, teraz właśnie, kiedy wspom- 
niane wyżej obudzenie się, czujności Niem- 
tów wymagałoby szczególnie umiejętnej 
działalności i szezególnie energicznego po- 
stępowania, dochodzą uas ze Ślązka głasy, 
że jedność wewnętrzna spałeczeństwa pol- 
skiego jest tam zagrożona, a іо wskutek 
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PRENUMERATA w Krakowie 
1 Podgórzu miesięcznie К. 1'40 
ка ednoszanie do domu dapiaos ską S halarzy. 
Na prowincyi miesiącznie К. 160 


синин OGŁOSZENIA === 
Na plerwaej stronie przed 

takntam sa wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartaj stre- 
mie za wiersz palitu pa 20 b. 
Nadesłana xa wiers 60 h. 
inay, prowadzi w swolm 
zarządzie p. St. Оутариіе- 
wiam. ul. Bi Чапа |. 30, dam 
pod „Раліета“ od 8r.da 2 papat 
u wyjątkiem niedzial i świąt: 


Wiadomości ustnie, talatanioznia 1 Hatawnia przyjmują 
radakcya — (TELEPON SIĘ) — sd godziny 7 rana da 
шайкіпу @ wioczoram — Rakopisów nia zwrana zę 


iedziałków i dni poświątecznych —— W chwilach ważnych dodatki wieczarne, 


nietaktownego postępowania kilku wybi- 
tnych działaczów. 

Obecpie słychać, że „Macierz“ zugrożo- 
na jest w swym spokojnym i prawidło- 
wym rozwoju z winy ludzi, powołanych 
właśnie do tego, żeby przedewszystkiem 
dbali o jej pomyślność. 

Od pewnego czasu główni ofiarodawcy, 
podtrzymujący „Macierz* swymi fudusza- 
mi, zauważyli, że zarząd tej instytucyi 
chodzi około jej spraw z pewną ociężalo- 
ścią. Załatwiano pierwszorzędnej wagi rze- 
czy tak opieszale — można nawet powie- 
dzieć: tak niedołężnie — że wmieszanie 
się energiczniejsze do działań zarządu stalo 
się pa prostu koniecznością. ` 

Prezes „Macierzy“, ks. Londzin, obcią- 
żony wielu innemi obowiązkami, proszony 
był wielokrotnie, aby się pozbył tych po- 
stronnych ciężarów, a skupił swą energię 
na rzecz „Macierzy *. Ks. Londzin jednak 
tego nie Uczynił i „Macierz“ cierpiała, a 
grono ofiarodawców martwiłoa się. Wre- 


iność odwoływania się o pomoc do Pola- 


Angielskie kapelusze i cylindry cnacnzyk Zdzisław Zdanowicz 
enaz fabryk „Scott $ Comp-Chrysiys”aa BIELIZNY ana Kraków, “е. ызын s 
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szcie zażądali oni w ostatnich czasach ka- 
tegorycznie reform w „Macierzy“, niewie|- 
kich zresztą i poniekąd formalnych, ale 
mogących się znacznie przyczynić do roz- 
woju tej niezbędnej instytucyi. 

Ale cóż się dzieje? Ks. Londzin prośby 
j groźby grona ofiarodawców nie uwzglę- 
dnia i zaprowadzenia żądanych reform od- 
mawia. 

Mówmy otwarcie: szan. prezes „Macie- 
тлу“, niewątpliwie zasłużony nie mało dla 
Ślązka, tym razem działa jak nieprzylo- 
mny. ғап. prezes wcale nie liczy się z 
tem, co stałoby się z „Macierzą*, gdyby 
owych ofiarodaweów nie było i do ja- 
kichby on sam wyników doszedł, gdyby 
go nie popierano potężnie z zewnątrz. — 
Prezes „Macierzy“ nie umie się, niestety, 
oryentować w stosunkach politycznych naj- 
bliższych. Gdyby umiał, dojrzałby niewąt- 
pliwie, że dotąd nic prawie nie zdziałano 
w tym kierunku, aby lud miejscowy sa- 
modzielnie wziął udział w pracy nad od- 
niemczeniem Ślązka. Lud polski w Cie- 
szyńskiem jeszcze śpi, a ks. Londzin ze 
swymi towarzyszami muszą się wesprzeć 
na większej całości, jeżeli pragną eoś zna- 
czyć i robić. Gdy się im ta podpora usu- 
nie — zawisną w powietrzu. Na miejscu 
bowiem jeszcze gruntu pod nogami nie 
mają. 

Ludzie dobrze myślący, a mający wpły- 
wy na Ślązku, powinni niezmordowanie 
pracować nad tem, aby zarówno ks. Lon- 
dzinowi, jak innym działaczom śląskim 
wybić z głowy ich upór i zniewolić до 
reform, wskazanych przez czas, zmienione 
warunki i potrzeby bieżące. Zadanie to 
jest tem pilniejsze, że — jak powiedzie- 
liśmy wyżej — walka o posiadanie Ślązka, 
podniecona świeżo sprawą seminaryów, 
zapawiada się w postaci energicznej i za- 
ciętej. 


ммм} z А 
Z życia Tybetańczyków. 
Wejście Anglików do Lhassy, a tem sa- 
mem otwarcie Tybetu i jego tajemniczej 
stolicy dla świata całego, dało hasło roz- 
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mailym podróżnikom do popisywania się 
ze znajomością tej krainy. W ostatnich Ја- 
tach turyści angielscy po Tybecie dość lı- 
cznie podróżowali. O ile Lassa jest niezna- 
ną, o tyle a samym Tybecie powiedzieć 
tego nie można. 

W ostatnim zeszycie „Monthly Review“, 
podróżnik angielski Jameson Reid obszer- 
nie opisuje Tybet, w którym spędził czas 
dłuższy. Z interesującego tego opisu przy- 
taczamy tu niektóre szczegóły, dotyczące 
życia Tybetańczyków. 

Wśród mieszkańców Tybelu rozróżniają 
się wyraziście dwie klasy: lud i łamowie. 
Сі osłatni, dzierżąc władzę w swem ręku, 
otaczają się wielką tajemniczością, poświę- 
саја się praktykom religijnym i okuliysty: 
слпут. Europejski „spirytyzm* ma źródło 
swe w Tybecie, jakkolwiek tam w inny 
sposób, aniżeli u nas uprawiany, bez 
jących’, bez „wy- 


pomocy „stolików wi 
woływarnia duchów" 
Lamowie ukrywają swoje praktyki okul- 


który umyślnie trzymają na najniższym 
poziomie kultury. Stąd też lud ien w 
ciu, w niektórych zwłaszcza jego objawach, 
nie wiele wyżej wzn się nad poziom 
życia, jakie prowadzą zwierzęta. Jedzenie 
jest dla Tybetańczyków jednym 2 najwa- 
żniejszych aktów owych. 

Nikt chyba na świecie tyle nie zjada, 
ео Tybetańczyk; dziwić się nawet potrze- 
ba, jakim sposobem jego organy trawienia 
mogą pomieścić tak olbrzymią ilość potraw, 
kilka razy na dzień potykanych. 

W wyborze jedzenia bynajmniej nie są 
wybredni; zabić ptaka z łuku, oskubać go 
i zjeść na surowo, razem z wnętrznościa- 
mi — to u Tybetańczyka rzecz pospolita. 
A dokonywuje on tega z żarłocznością, ja- 
kiej nigdzie więcej dojrzeć nie można. 

Do jedzenia nie używają prawie nigdy 
żadnych przyrządów; palcami rwą żywność 
na kawały i połykają żarłocznie, przyczem 
piją dużo herbaty i wódki zwanej „areki*. 

Mieszkania Tybetańczyków są ostatnim 
wyrazem brudu i niechlujstwa. W mie- 
szkaniu takiem europejczyk nawet kilku | 
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Sam zaś nie miał do nich najmniejsze- 
go pociągu. Wolał raczej myśleć o swojej 
slrawie, jak o miłości i zalotach. 

Kucharka oskarżała Polly o odbicie jej 
młodego człowieka — nie uczyniła tego 
bynajmniej otwarcie, nie chcąc się głośno 
zdradzać z tem, że amant ten do niej 
przedtem należał, Utrzymywała przeciwnie, 
iż przecież nigdy nie byłaby się tak dale- 
ce, mogła ośmieszyć, aby z taką „tykąć 
pokazywać się na ulicy. 

Polly skorzystała z tego — wiedząc, że 
kucharka dałahy sobie rękę uciąć za po- 
dobną sposobność do odwzajemnienia się 
— skorzystała i była uszczęśliwioną. Ta- 
ka to już natura ludzka; każdy z nas z 
przyjemnością pragnie przyswoić sobie wła- 
sność eudzą, od najwyższych władców po- 
cząwszy, którzy zazdrosnem okiem spoglą- 
dają na ziemie i kraje sąsiednie, aż do 
pik-pokieta, który kradnie pugilares bliź- 
niemu swemu. Kucharka” podupadła i co- 
raz bardziej przybierała wygląd żółtego, 


Rękawiczki 


niciene, 
tużskich ; pośczocią | siam 
м zzz piją: z изе шы 


zjełcząłego tłuszczu, którego swąd niezna- 
śny wytwarza gorąco blachy, 

Polly była piękna i wygadana, lecz rú- 
wnież była impertyneniką o pustej gło: 
wie. 

Harry wolał ją od kucharki, gdyż — 
jak mówił — do objęcia jej w pasie nie 
potrzebuje bynajmniej wysilać aż obu 
swych ramion. 

„Długi Harry“ z zasady był przedtem 
codziennym gościem w kuchni; kucharka 
zachowywała dlą niego wszystkie nowelie 
sezonu. Wiedziała ona dobrze, że do ser- 
ca wielu bardzo mężczyzn, prowadzi dro- 
ga przez Żołądek... A jednak nie 
lub nie na zaw jak się to poka 
danym przypadku, gdzie aforyzm ten sro- 
motnie zawiódł. 

„Młodsza“ nie mogła со prawda dostar- 
czyć Długiemu-Harry tych samych fryka- 
sów, odkąd przestał „kochać“ osobę wła- 
ściwej ich rozdawczyni, kucharkę. Odtąd 
też cała atmosfera kuchenna była dła nie- 
go wprost nieznośną, gdyż trudną do ро- 
godzenia z sercem z jednej strony, a 2 żo- 
lądkiem z drugiej. 

Więc też doszło wreszcie do tego, że z 
nową panią swego serca odhywał teraz 
Długi-Harry codziennie konszachty miłosne 
u furty ogrodowej. 

Było to coprawda i bardziej poetycznie. 
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Ostatnie takie spotkania przypadały wła- 


jedwabne | mitocya 


minut nie mógłhy wytrzymać. Niema tam 
łóżek ani pościeli, którą zastępują kupy 
mchu i zeschłych liści. Nawet zamożoiejsi 
nie wiele ubiegają się o utrzymanie w po- 
rządku swego legowiska. 

Со do zdolności umysłowych, le wśród 
Tybetańczyków rozwinięte są wysoko. Ich 
przyrządy i naczynia, ich zwyczaje i oby- 
czaje wykazują bardzo starą kulturę, opartą 
na rozsądku, a pogrążoną w zupełnem nie- 
dbalstwie i w krańcowej obojętności. Z 
zamilowaniem uprawiają muzykę i śpiewy, 
niezwykle charakterystyczne, chociaż nieco 
monotonne. 

Chciwość zdobycia pieniędzy jakąkolwiek 
drogą przejawia się w grze namiętnej w 
kości, z którą co krok niemal spotkać się 
można. Przy grze nieraz dochodzi do hó- 
jek krwawych. 

Kobiela tybetańska jest istotą bardzo u- 
pośledzoną i tylko w okolicach, gdzie zda- 
rza się poliandrya, cieszy się ona pewny- 
mi względami, Zamożni Tybelańczycy ma- 
ją po kilka żon, które nabywają drogą ku- 
pna lub rabunku. Ponieważ zaś liczba ko 
biut jest nieco niższą od liczby mężczyzn, 
1d też w niektórych okolicach daje się 
odczuwać brak osobników płci żeńskiej, 
Często też zdarzają się wypadki, że kilku 
mężów ma jedną wspólną żonę. Do nie- 
porozumień na tem tle nigdy nie docho- 
dzi. 

Zmarli Tybetańczycy są rzucani na pa- 
зімуе sępom i dzikim zwierzętom. Grzeba- 
nie zwłok lub palenie ich na stosie jest 
w Tybecie nieznane. 


„Mafia“ i „Czarna reka“, 

Hańbą wieku naszego jest tslnienie ban- 
dy, której zadaniem i celem jest morder- 
stwo i rabunek. Opowiadania a dawnych 
bandach zbójeckich blademi się wydają 
wobec działalności włoskiej „mafii“. Swie- 
żo ukończony proces we Floreneyi, Paliz- 
zola, odsłonił niektóre szczegóły, wido- 
cznem jednak było, iż sąd nie chce się- 
gnąć do dna tej hańhy, że odczuwa przy- 


gniatającą rękę „maff*. Palizzola, jej kie- 


śnie na obecne wieczory listopadowa, lecz 
Poliy nie doznawała bynajmniej zimna, 
gdyż Harry otulał ją swemi silnemi ramio- 
nami. Sprawiedliwość każe przyznać, iż 
Polly nie uskarżała się nigdy na ten mo- 
cny uścisk, dzięki swej cierpliwości... Nie 
była w lej mierze wyjątkiem. Dużo jest 
kobiet, które tak samo się zachowują w 
podobnych okolicznościach. 

Polly nie zdradzała ani szezypty zazdro- 
ści o pierwsze dymy kadzideł, spalonych 
na cześć kucharki, Harry należał do ro- 
dzaju tych niezawodnych kochanków, któ- 
rzy nie zaniedbali nigdy stawić się na wie- 


з |czorne ścisłe spotkanie. Polly mogła być 


przeto zazdrosną tylko o olbrzymiego psa, 
który strzegł furty ogrodowej. Był to łań- 
cuchowy potwór, którego Harry ujmował 
najrozmajtszymi sposobami i środkami. 

— Nie lubisz go? 

— Ach nie. 

— Czy w ostatnich czasach nie wyda- 
wano u was proszonych obiadów ? 

— Przy umierającej kobiecie ?... gdzież 
znowu! 

— To i lepiej: oszezędziło ci to pracy. 

— Jakim sposobem ? 

— Naturalnie. Niema wielkiego nakry- 
cia, to i niema tyle srebra stołowego do 
czyszczenia. 

— Tak, ale zato miałam со innego do 
roboty... z chorą panią. С. а, п. 


Stefan Porębski i Ska 
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rownik, notoryczny morderca, został unie- 
wianiony i odbył tryumfalny wjazd na 
Sycylię, na której „шай а“ rządzi wszech- 
władnie. 

7а mało jednak snać było miejsca dla 
„шай“ na Sycylii, obejrzała się bowiem 
za szerszym terenem i przeniosłszy część 
swej działalności do Ameryki, zorganizo- 
wała się tam w „Czarną rękę". Pisma 
nowojorskie przynoszą świeżo przerażające 
opisy rozbojów, dokonywanych w Amery- 
ce przez członków tego nowego slowarzy- 
szenia zbójeckiego. Należą doń wyłącznie 
Włosi, prawie wszyscy pothodzący z Sy- 
cylii, ojczyzny „maflii*, „Czarna ręka“ 
zwraca się też przeważnie do Włochów, 
omijając inne narodowości, działa zaś ja- 
wnie, wśród dnia białego. Niedawno temu 
wszyscy zamożniejst Włosi w Nowym Jor- 
ku otrzymali wezwania, aby składali wy- 
znaczone sumy na rzecz „Czarnej ręki“. 
Niektórzy, znający działalność „mafĥi“ u= 
legli wezwaniu, Inni, liczący na energię 
policyi amerykańskiej, dali odpowiedź od- 
mowną lub wcale jej nie dali. 

Wnet „Czarna ręka“ dała im uczuć swą 
władzę i zaalarmowała cały Nowy Jork. 
Pierwszą jej ofiarą byl zamożny fryzyer 
Castella, mający zakład swój w New-Jer- 
sey. Sklep jego rozbito bombą dynamito- 
wą; wybuch był tak silny, że wywołał po- 
żar całego domu. Castello cudem tylko 
uniknął śmierci, lecz całe jego mienie zni- 
SZCZONO. 

Na drugi dzień napadniętoa na ulicy ku- 
pca włoskiego, zabito go, ziakowano kil- 
kaset dolarów, jakie miał przy sobie. 

Jeden z wezwanych do złożenia opłaty, 
właściciel hoteiu Сараге w Nowym Jor- 
ku, kazał aresztować posłańca „Czarnej 
ręki“; wkrótce otrzymał list, z wezwaniem 
aby spisał testament, gdyż „Czarna ręka“ 
wydała nań wyrok śmierci. Caparellego 
strzeże obetnie policya amerykańska. 

W Bowery pod Nowym Jorkiem malli- 
ści amerykańscy zburzyli dom kapitalisty 
włoskiego i obrabawali go doszczętnie. 

Policya nowojorska dosyć obojętnie pa- 
trzy na te rozboje, wychodząc z zasady, 
że są to rachunki, załatwiane wyłącznie 


Towarzystwo Tatrzańskie, —  Paradeyraf 

prezesem. — Galicyjskość Towarzystwa, — 

Taklyka wyborcza. — Pochwały. — Mądre 

* Tow. po konkursie, — Sekcya tury tyczna, 
— Ригада nowego Towarzystwa, 

Towarzystwo Tatrzańskie niewątpliwie 
wielkie położyło zasługi, rozwijało i wciąż 
rozwija pożyteczną działalność. Uznając to, 
nie podobna jednak zatajć, że ta działal- 
ność nie јеві zgoła (ак wydatną, jakby być 
powinna. Towarzystwo śpi na laurach i 
robi tylko to, со robić musi, do czego 
zmusza je poprostu prawo beswładności, 
Liczba członków maleje (jakkolwiek może 
na papierze ubytku bardzo nie znać!) Z 
roku na rok czuć wszędzie zastój i ospa- 
łość. Towarzystwo wcale nie objawia chę- 
ci zwiększania kadrów swych członków, 
nie rozwija w tym celu najmniejszej agi- 
tacyr; przeciwnie, zdaje się, jakoby pano- 
wie, w wydziale rej wodzący, radzi byli 
lemu, że znajdują się w swojem dobranem 
kółeczku, .. 

Wogóle „Towarzystwo Tatrzańskie" na- 
brało niestety znamion typowa galicyjskiego 
towarzystwa, co tem dziwniejszem jest, że 
posiada przecież członków we wszystkich 
grzech zaborach i powinno być jako towa- 


ZAKŁAB TAPIGERSKO- 
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Kajetana Dudziaka 


pomiędzy Włochami. Gdyby „Czarna rę- 
ka“ dotknęła obywatela amerykańskiego, 
prawdopodobnie zabranoby się do niej i- 
naczej. 

W Sycylii panowanie „maffii* z każdym 
dniem wzrasta. Nie zadawala się jnż ona 
rozkojami, lecz wkracza w dziedzinę życia 
publicznego. 

„Mata“ kieruje wyborami, powołuje 
na stanowiska autonomiczne swoich człon- 
ków, nawet wysyła deputowanych swoich 
do parlamentu, Nie ulega już dziś wątpli- 
wości, że Palizzolo, zdeklarowany maffista 
wybrany zostanie na posła, jako przedsta- 
wicieł Palerma, a właściwie jako działacz 


tak jest słaby, że boi się 


wystąpić przeciw „maflii*, ba wie, że wy- 
wołałby w Sycylii rewolucyę, 


Pomimo 


eń na współczesną epokę, 


атпа, TZ 
uważaną za wykwit cywilizacyi 


Z KRAJU. 


Czchów, 22 sierpnia. (Niesumienny le- 
karz). Miaateczka nasze, nasz światek de- 
skami zabity, doznaje teraz nie mało przy- 
krych wrażeń. Przyczyną całego szeregu roz- 
maitych niemiłych zajść jest tutejszy lekarz 
dr Janczy, człowiek nadzwyczaj niespokojny 
żyjący w uatawicznej wojnie z pokaźną licz- 
һа mieszkańców Ozchowa i okolicy. Dr Jan- 
czy ma przytem bardzo silnie rozwiniętą żył- 
kę pieniacką, tak, że w ciągu każdego pra- 
wie roku mniej więcej w trzeci ub czwarty 
dzień ma termina sądowe, na czem natural- 
nie ludność, nie mająca drugiego lekarza 
bardzo dotkliwie cierpi. Samo zamiłowanie 
dra Janezego do procesowania się jest jed- 
nak niczem jeszcze w porównaniu z jego 
traktowaniem pacyentów. I tak zninym po- 
wszechnie jest fakt, że dr Janczy, zamiłowa- 
ny myśliwy, nie chciał zejść podczas polo- 
wania ze stanowiska, choć wiedział, że od 
p AA 


rzystwo szlachetnego sportu przejęte du- 
chem męskim i wybitnie narodowym. 
Niestety, dzisiejsze „Towarzystwo Ta- 
trzańskie* zamiast męskości, okazuje typo- 
wo galicyjski serwilizm (może to za silne 
słowo, ale nie znajduję innego), który nie 
może się obejść bez galicyjskiego h rabie- 
go na czele, a zamiast być męską, oby- 
wantelską reprezentacyą narodową, przed- 
stawia rządy drobnej, ciasnej galicyjskiej 
kliki, która używa różnych kruczków, a- 
by utrzymać się u steru i nie dba wcale 
o ożywienie towarzystwa nowemi siłami, 
Na humorystykę w guście Lama zakra- 
wa przecież takt, że Tow. Tatrzańskie po- 
wołuje na prezesa takiego „politycznego 
Vortanzera* jak р. А, hr. Wodzicki, dy- 
styngowanego pokojowea wiedeńskiego i 
geschefismana z apetytem na synekurę mi- 
nisterstwa bez teki.. „Prezes“ hr. W. 
mógłby pięknie reprezentować klub, urzą- 
dzający n. р. batailles des fleurs gdzieś na 
Riwierze, ale nie nasze Towarzystwo Ta- 
trzańskie. Wątpię, czy p. hr. W, zna w 
ogóle Tatry, a raczej nie wątpię, że ich 
nie zna wcale, a Zakopane zna o tyle, że 
dzień lub dwa zabawił tam, wezwany 
przez prof. Ponikłę telegraficznie na wiec 
"Towarzystwa. Sympatyczny nasz galicyjski 
hrabia nie uważał za polityczne przybyć 
do Zakopanego nawet wówczas, gdy zje- 


kilkn godzin jeżdzi ża nim z wozem chłop 


potrzehujący lekarza, Żona chłopa tego wosku- 
tek braku pomocy lekarskiej umarła przy 
porodzie. Jeszcze drastyczniejszym był nastę: 
pujący wypadek: W czerwcu 1903 r. miały 
miejsce mniej więcej w jednym czasie dwa 
porody, a mianowicie u sekretarza gminnego 
Ludwika Mikły i u wyrobnika Jaworskiego. 
P. Mikło zamówił przed Jaworskim jedyną 
w Czchowie akuszerkę, tak, że Jaworski, nia 
mogąc вів wyatara nawet о „babkę“ wiej- 
ską, musiał się udać o pomoc do dra Jan- 
czego, Dr Janczy odmówił pomocy, twierdząc, 
że od tego jest akuszerka, Udał się tedy 
Jaworski do domu р, Mikły po akuszerką 
"Teresę Wiśniowską, ta jednak oświadozyła 
mu, że jej od poroda odejsć nie wolno i o- 
desłała go do dra Janczego, Podczas tego 
porodziła żona Jaworskiego syna, bez żudnej 
opieki. Na krzyk Jaworskiej nadbiegły są- 
siadki ratowały chorą jak mogły, a dziecku 
zawiązały pępowinę nitką i to tak nieszczę- 
śliwie, że ją przecięty. Jaworski, zobaczy- 
wszy po powrocie od dra Janczego, że z dzie- 
ска krew uchodzi, pobiegł znowu donie ludz- 
kiego lekarza, opowiedział mu cały fakt i 
baga? ze łzami w oczach o pomoc. Dr Jan- 
czy obiecał Jaworakiemu, że zaraz przyjdzie, 
Była to jednak tylko obietnica, aby się od- 
czepió od proszącego. Ро długim hazskutecz- 
nem czekaniu udał się Jaworski znowu do 
dra Janczego i napierał na niego, aby na- 
tychmiast przybył — doktór jednak odparł 
szoratko, że nie pójdzie „bo ma dzieci szcze- 
pié, a od porodów są akuszerki*, Kiedy Ja- 
worski zupełnie złamany na duchu powrócił 
do доти, zastał dziecko juź więżytoe — krew 
go uszła. Dr Janczy przybył, ale już w cha- 
rakterzę oglądacza zwłok, Uiekawa rzecz, co 
powodowało w tym wypadku drem Janczym 
— czyżby pewność, że od biednego wyro- 
bnika nie otrzyma honoraryum ? 

Prawie identyczny z opisanym wyżej był, 
również z powodu braku natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zakończony śmiercią wy- 
padek z żoną policyanta gminnego Fr. Pa- 
nowskiego. Tym razem nie poszedł dr Jan- 
czy do chorej, bo był zajęty jakiemá pisa- 
niem, (zapewne w sprawie wyborów gmin- 
mych, któremi się gorliwie zajmuje). 

Mógłbym przytoczyć więcej wypadków, 


skie Око: hrabia Wodzicki, prezes Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego |! 

To też wprost pojąć nie mogliśmy, jak 
może Tow. Tatrzańskie godzić się na po- 
dobną, zresztą bardzo gładką osobistość, 
na głównem reprezentacyjnem stanowisku 
gdybyśmy nie wiedzieli, że Towarzystwem 
rządzą nie członkowie, ale drobna grupka 
ludzi czyli klika. 

Jak całe towarzystwo, tak i technika 
wyborcza Tow, Tatrzańskiego jest typowo 
galicyjska, Wybory odbywają się w Kra- 
kowie po sezonie, a nigdy w Zakopa- 
nem w czasie sezonu! Wydziałowi chodzi 
bowiem o to, aby jak najmniej członków 
mogło w nich wziąć udział, aby decyzya 
zależała tylka od krakowskiej grupy, która 
może sobie zawsze większość zapewnić, 
sprowadzając, w razie niebezpieczeństwa, 
sukkurs w postaci kilkanastu górali z Za- 
kopanego. Doszło więc do takiej anomalii, 
że zgromadzenia wyborcze Towarzystwa, 
które liczy rzekomo 1.700 członków, ode 
bywają się z udzialem 60—100 członków, 
są zatem zebraniami kliki, gdy natomiast 
wiec wyborczy w Zakopanem zgromadził: 
һу mewątpliwie paczwórną ilość członków 
1 mógłby uchodzić za istotny wyraz ich 
opinii, 


Taternik, 


chał tam sąd rozjemczy w sprawie o Mor- 


w Krakowi: 
daanin zalenć 


dwie niekkak. 
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Ciąg dalszy nastąpi. 


Floryańska 1. 27, palasa kompletna nrag- 
$y wwyezajna | roskładane, pakrysia mrklond 
kaldry, portrety, franki itp. 

tapałanania RZE 
Napiaęcukich. 
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które podobny miały wynik, ale doprawdy 
wstrętna mi jest rozpisywanie się п działal- 
ności lekarskiej tego pana. O jednem jednak 
muszę jeszcze wspomnieć. Dr Janczy ma 
prócz tego, że jest lekarzem i oglądaczem 
zwłok, także i aptekę domową. Ta _ okolicz- 
ność również pomaga drowi Janczemu do 
lekceważenia awych pacyentów, którzy na 
obiecane lekarstwo dniami całemi nieraz 
muszą uczekiwać (п. p. Nuchym Bochner 
czekał 2 dni na lekarstwo dla азе} córki) 
Rzecz ciekawa, że dr Janczy nie lubi swym 
pacyentom dawać recept. Czyżby w ten spo 
aéb chciał ich zmuszać do brania leków od 
niego, a nie z apteki? 

Mógłbym podać jeszcze kilkanaćcie dal- 
szych przykładów działalności dra Janczego 
jako lekarza i ohywatela. Powyż cytowane 
jednak wystarczą. Ozy nie ma sposobu na 
położenie tamy postępowaniu takiego lekarza? 
Obż na to starostwo w Brzesku? 004 na to 
wazystkó Izba lekarska? Niepodobna przecież 
przypnścić, żeby jej nie doniesiono о dzia- 
łatności tego lekarza, który јако jedyny w 
Czchowie wyzyskuje swój monopol w tak n- 
hydny sposób. Jeżeli o postępowaniu dra 
Janczego dotychczas nie nie donoszono do 
odnośnych władz, to chyba tylko właśnie te- 
mu menopolowi przypisać to trzeba. Wezak 
każdy człowiek w Ozchowie i okolicy może 
potrzebować pomocy lekarskiej — a wazy- 
ney wiedzą, że z drem Janczym niebezpie- 
cznie zadzierać, 

Sądzimy, że na dzisiejszą korespondencyę 
z Czchowa i na nasze uwagi odpowie dr 
Janczy skargą sądową. Będziemy bardzo ra- 
dzi, jeżeli daną nam będzie sposobność przed- 
stawienia tamże przysięgłym całego szeregu 
dowadów prawdy, ilnatrujących doskonale tak 


charakter jak i działalność dra Janczego. X. 


lasto. (Pożar. — С. k. sąd. — О. k. 
poczta. — C. k. urząd podatkowy). W so- 
botę dnia 20 sierpnia br. wybuchł u nas po- 
żar w ulicy Floryańskiej. Z niewiadomej do- 
tąd przyczyny spaliła się atodoła Pawłow 
skiego, nie aseknrowana i stodoła Mareczuka, 
asekurowana na 400 koron. Strata dotkliwa 
bo na przeszło 20.000 koron, trafiła na lu- 
dzi ubogich. Do pożaru pospieszyła straż o- 
chotnieza miastowa, pod komendą p. Jana 
Matuszewskiego, tudzież sikawki z dworca ko 
lei pod komendą p. Henryka Olszewskiego. 
Ognie bywają tutaj często, Бо nawet jednego 
tygodnia było sześć wypadków — zawsze 
jednak udało się pożary zlokalizować. Przy- 
dałoby się jednak koniecznie z dziesięć no- 
wych beczek na wodę dla atraży. 

Nowy prezydent tut, sądu р, Małdziński 
od paru tygodni objął urzędowanie — mó 
wią, że jest dosyć energiczny. Byleby tylka 
nie Шера? wpływom dyr. Hofmana. Waska- 
зғпеш by było, aby pan prezydent aknsował 
naftowe oświetlenie gmachu i kancelaryi s4- 
dowych, a те względu na swoje i pracowni- 
ków zdrowie zarządził oświetlenie elektryczne. 
Te same ulepszenia powinny także już raz za- 
prowadzić urząd pocztowy i podatkowy. 

Kurytarze, prowadzące do biur e. К. urzę- 
du pocztowego są fatalne, ciemne i 
pieczne. Wejście do biur с. k. urzędu poda- 
tkowego przypomina wejście do słynnego ma- 
gistratu w Buezaczu. Jak ci ludzie mogą tam 
pracowat?  Niechajże czynniki do tego po- 
wołane zajmą się dokładnie sanacyą biur o. 
k. urzędów, 

W dniu 22 bm. zmarł tutaj po krótkiej 
słabości powszechnie szanowany przemysło- 
wiee i obywatel miasta Józef Tomkiewicz. 
Zachorował dzień przed ślubem swojej córki 
z inżynierem Władysławem Korneekim. Ślub 
odbył się w Jaśle w sobotę jeszcze za życia 
śp. Tomkiewicza. Oześć pamięci zacnego oby- 
watala! 


бунда 


Z sali sądowej. 


Latarnia magiczna p. Siedleckiago | ca 
z tego wynikła. Przed zwyczajnym trybu- 
malem pod przewodnictwem radcy Blonaro 
wieza, stangła wczoraj Н. 8, służąca, obwi- 
miona о kradzież korali u р. Siedleckiepa, 
byłego egzekutora magistratu, oraz o usilo- 
waną kradzież siedmiu obrazków z latarni 
magicznej. Р. 8., liczący lat 64, jest bardzo 
znaną osobistością w mieście i chodzi zawsze 
w сдашагсе, 

Po odczytania aktn oskarżenia obwiniena 
wypiera się winy. Opowiada, że zaprowadziła 
ją do p. S. jakaś akuszerka, przedsiawiając 
jej, że dostanie tam posadę gospodyni domu, 
Р. 8. przyjął obie bardzo gościnnie, hojnie 
ugościł je rumem i herbatą, poczem wyjął 
barwne kostyumy kobiece i kazał się im 
przebrać, 

Przewodniczący r. Błonarowioz: Za 
во wam się kazał przebrać? 

Obwiniona: Mnie za Кө, 

Przew; I wtedy włożył ci na szyję ko- 
rale? 

Obw.: Tak jest. 

Przew.: A tyś potem te korale zabrała? 

Qbw.: Broń Boże, sam p. Siedlecki mi je 
zdjął rano. 

Со do obrazków w latarm magicznej tło- 
maczy się ohwiniona, że przy oglądaniu ich 
położyła je na bok do koszyka, ale me za- 
brała ich ze sobą, gdyż wraz z koszykiem 
zostawiła je u p. 8. 

Świadek p. 8., zeznaje, że ma na ob. 
winioną podejrzenie, bo jej aig te korale za- 
nadto podobaly... 

Przew. skądże 
korali? 

Św.: Sama porwała, jako żywo. 

Ор. (du świadkaj: Jakto, nie kazal mi 
się pan przebrać za Ewy i wtedy mi pan 
sam te korale zapiął na Bzyi. 

Św. (rozgniewany): Uicho bądź, to da rze- 
czy nie należy, przebierałem w celu hypno- 
tyzowania... Gadaj lepiej o kradzieży... Wsty- 
dziłabyś się... Widzinz, jakeś nisko upadła.... 

Przew. (do świadka): A więć tam byly 
jakieś przebierama... Рап się także przebie- 
rałes? 

Ohw.: Pan się wcale nie przebierał. 

Radea K.: Był w kontuszu? 

Ору, (zażenowana): Ку nie.... 

Sw.: Ale proszę Wysokiego Trybunalu, to 
przecie du rzeczy nie należy, 

Przew. Czy w tym czasie, prócz obwi- 
nionej i owej nkuszerki, nie było nikogo u 
pana? 

Ору, (we wzburzeniu): Proszg pana radcy, 
tam ciągle chodzą i panny i mężatki, stróż 
w kamienicy może poświadczyć. 

5 O dla Boga, jakeś nisko upadła, co 
ty pleciesz? to do rzeczy nie należy. 

Obw.: (o, może ta panna ze Zielonej n- 
licy nie chodzi? ją pan także ubierał w te 
korale, a mnie pan mówił, że te wszystkie 
kostynmy mi pan daruje, 

Św. (zgryźliwie): O widzisz, jak łżesz — 


опа przyszła do tych 


niebez- | jako żywo — może oì jeszcze Wszytko „te- 


stamentem zapiszę? Chciałabyś pewnie moją 
karabelę 7. 

Przewodniczący kilkakrotnie w ciągu roz- 
prawy mityguje świadka i obwinioną, którzy 
atoli ciągle zwracają sig do siebie ze zarzu- 
tami. 

Po krótkiej naradzie Trybunal wydał wy- 
rok uwalniejący ohwinioną, z powodu braku 
niewątpliwych paszlaków jej winy z jednej 
strony, oraz wobec stwierdzonego faktu, że 
р. 8. przyjmował u siebie więcej usób. 


Prosimy odnowić prenumeratę. 


Go słychać 
w miescie? aa s Si 


KALENDARZ. 
Dzia we czwartek Ludwika króla i Patrycyi, — 
Jutro w piątuk Aleksandra — Pojutrze w sobotę 
Marceli a 
Oswartek. 

Teatr. W miejskim „Dziady“ sceny dramaty- 
ozna A. Miokiewicza e ой». pół do ósmej wie- 
caor 
W parku krakowskim w teatrze letnim, przed- 


slawienie tentru Rozmaitości o godz pół do 8. 
Piątek. , 
Teatr, W miejskim „Krzyżacy” obraz dz'ejowy 


w 19 odsłonach z powiaści Н. Sionkiewicza, prze- 
robil A. Walvwski o godz, 7:80 wieczór. 

W parku krakowskim, w toatiza letnim, przede 
stawianie watru rozmaitości о godz, pół do óm 
mej wioczór. 

Podczas pobytu J. ©. prezydenta mini- 
strów dra Koerberu w Krakowie odbędą się 
następujące przyjęcia: 

W sobotę w lokalach Kasyna szlacheckie- 
go przy ul. Wolskiej będzie podejmował dru 
Koerbera prezes tut. apelacyi dr Hauster, ie- 
czurem tego samego daia o godz. 7 daje J. 
E. namiestnik Potocki kolacyę pud Baranami 
lub w nowym gmachu starostwa, zaś w nie- 
dzielę urządza J. ЕЁ, prez. kruj, dyr. Skarbu 
dr Korytowski podwieczorek w salinach wie- 
lickich, dokąd goście udadzą się z Krakowa 
powazami. 

Pod firmą „Ars* otworzyć się ma w Kra- 
kowie wkrótce handel dziełami sztuki czystej 
i stosowanej, z bezpłatnem wejściem. Cba- 
rakteru nienstającej wystawy nie będzie on 
posiadać wcale i nie wejdzie w drogę insty- 
tueyam, mającym na celu wyższe zadania ar- 
tystyczne. — Gromadzić będzie przeważnie 
mniejsze — zatem tańsze — obrazy i rzeźby, 
tudzież studya, szkice, rysunki, litografie, 
akwalorty i sztychy, tak wielkich mistrzów 
naszych, jak i młodych artystów. Cały towar 
jednak posiadać będzie rzeczywistą wartość, 
wybiorą go bowiem kompetentni znawcy, kie- 
rujący handlem. Blizsze szczegóły o tem 
przedsiębiorstwie podamy później. 

Miejskia porządki. Zdaje się, że będzie- 
my musieli otworzyć stałą rubrykę pod tym 
tytulem, gdyż porządki miejskie w naszem 
mieście są obecnie tego rodzaju, jakich na- 
wet w zapadłych dziurach galicyjskich się 
ше spotyka. Oto otrzymujemy teruz znów 
skargi od mieszkańców ul. (rzegórzeckiej 
na porządki panujące na tej ulicy. Tuż na- 
przeciw tlimki, na drodze prowadzącej do 
rzeźni, targowicy itd, na której panuje co- 
dzieunie bardzo ożywiony ruch, znajduje się 
ryneztok, а właściwie przeszło 1 i pół me- 
tra szeroki i głęboki wybój, w którym wsku- 
tek osiatnich deszczów nagromadziła się wie- 
le мацу; może tu przyjść łatwo do wypadku, 
gdyż przy lichem vświetleniu tej ulicy może 
kto wpaść do tego dulu i połamać sobia no- 
gi. Jeżeli juź magistrat krakowski pragnie 
konserwować tę trzecią sadzawkę, (jedna 
na planiach, druga jeszeze większa na ul. 
Вовасвіеј) to powimen w myśl ustawy о bez- 
pieczeństwie publicznem otoczyć ją barye- 
13. Wprawdzie wtedy wozy nie będą mogły 
1640216 tą drogą, ale przynajmniej mieszkań - 
cy, którzy płacą podatki, nie będą narażeni 
na utraty zdrowia, a nawet i życia. 

Wselekła kuna па plantach. Ciekawą 
przygodę miał dzisiejszej nocy stróż z ka- 
mienioy dra Мару, Wysłany ро godz, 10-tej 
z psem myśliwskim dra Slapy na apacer, u- 
iadi sobie na Belodach domu pod l. 8 przy 
ulicy Kolejowej i lekko się zdrzemnął. Na- 
gle usłyszał jakieś dziwne szczekania i ujrzał 
biegnące wprost ла niega z plant jakieś due 


ze zwierzę, które rzuciło się na niego z gła- 
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énem ezczekaniem. Przerażony stróż począł 
się bronić laską i ostatecznie zabił nią ata 
kującego go zwierza. Jak się pokazalo, zwie- 
rzęciem tem była duża kuna, którą stróż na- 
zajutrz rano oddał drowi Słapie. 

Wypadek ten nie jest odosobniony. Jak 
się dowiadojemy napadły we wsi Lusinie, 
borsuki, na przechodzącego żaudarma, kióry 
obronił się przed napadem bagnetem, przy- 
czem jednego borsnka zabił. 

Wożnica, jadący z jednym ze znanych kra- 
kowskich lekarzy, do Wieliczki, opowiadał mi, 
że onegdaj, gdy jechał nocą, wskoczył mu do 
powozu jakiś „zwirz”, tak wielki, jak pies, 
tylko o krótszych nogach. Zwierz ten nie 
chciał opuścić powozu i dopiero ро kilkuna- 
atu nderzeniach biezyskiem, wyskoczył i zni- 
knął w lesie. ` 

Ciekawe te wypadki zdają się wprost ше. 
prawdopodobnemi, a jednakowoż nie ulega 
kwestyi, że istotnie mialy miejnce, Kunę wi: 
dzieliśmy п dra Słapy. 

Zdaje się, że przyczyną napadania na lu 
dzi takich zwierząt, jak kuny і borsuki, јеві 
chyba wścieklizna, spowodowana długimi u- 
palami. 

Światowy złodziej. Onegdaj przyareszto 
wała policya w Krakowie podejrzanego izra- 
elitę, który przyprowadzony do polieyi po- 
dał do protokołu, że nazywa się Mojżesz На- 
berman, pochodzi z Berlina i kozy lat 86. 
Jeden jednak z komisarzy poznał w areszto- 
wanym znanego światowego złodzieja Marku 
Ba Goldberga, за którym już niejednokrotnie 
różne władze rozpisywały listy gończe. Gdy 
Goldbergowi pokazano jego własną fotogrulię 
z przed kilku lat, Goldberg stanowczo upie- 
ral się, że człowieka przedstawionego na tej 
fotografi bezwarunkowo nie zna i „nie pa 
trzebuje go wcale znać”. 

Sprzeniewisrzenie na paczcie krakow 
skiaj. 0а jegoś czasu ginęły na poczcie 
krakowskiej listy z Ameryki, toteż mnożyły 
się reklamacye adresatów. Poniewaz w listach 
tych znajdują się zwykle banknoty piemięż- 
ne, nie ulegało wątpliwości, że miało się tu- 
taj do czynienia z nienczciwą manipulacyą 
jakiegoś urzędnika pocztowego. Dopiero wezo- 
raj udało się zebrać poszlaki, które wyka- 
zaly, że jeden z kontrolorów intejszej pocz- 
ty listy te przejmował, pieniądze z nich wyj- 
mował, a listy niszczył. Ponieważ zachodzi- 
ła ewentualność, ża ów kontrolor mógł mieć 
wspólników między urzędnikami, policya prze- 
prowadziła ścigłe śledztwa i rewizye w mie- 
szkaniach kilku podejrzanych urzędników. 
O ile z dotychczasowych wyników śledztwa 
można sądzić, malwersacyj dopuszczał się 
tylko ów kontrolor. Dotąd nie można było 
sprawdzić wysokości Bprzeniewierzonej kwo- 
ty, tem bardziej, że śledztwo jeszcze nie 
ukończone. 

Zapiski policyjne. Anna Rysiowa, 66 le- 
{ша znana włóczęga skradła parę trzewików, 
z mieszkania prywatnego przy ul. Lwowskiej 
w Podgórzu. 

Józet Dz. z Podgórza, podpiwszy aobie 
dobrze, przyszedł do domu i zaczął aig kłó- 
сіб ze awą matką, в w czasie kłótni rozbił 
trzy krzyże stojące na szafie. Na doniesie 
jednego z domowników, przyaresztowana go 
za obrazę religii. 

Poparzenie. Wozoraj o godzinie 9 rano 
wezwał żołnierz policyjny Towarzyatwo ra- 
tunkowe do realności pod 1. 5 przy ulicy 
Koletek, gdzie jakaś służąca uległa wypad- 
kowi silnego poparzenia, Na miejsce wypad- 
ku przybył natychmiast komisarz polieyjny 
р. Warozewski, który sprawdził, że Anna 
lierting, 14 letnia słniąca п Jakóbu i Fany 
Malterów, została wskutek własnej nieostro- 
żności silnie poparzoną. Malter podał, że gdy 
Herting rozniecała ogień w piecu kuchennym ka- 
wałek zapalonej słomy padł jej na spódnicę. 


Dziewczyna nie zauważyła tego i dopiero gdy 
nczuła silny ból wskutek przedostania się o 
gnia przez snknie do olała, poczęła rozpa 
czliwie wołać o pomuc. Nim Malter zdołał 
skoczyć jej na ratunek już nieszczęśliwa dzie- 
wczyna stanęła w płomieniach. Natychmiaat 
począł Malter gasić ogień woda, przyczem 
sem doznał poparzenia ręki. Przybyłe Pogo- 
towie ratunkowe opatrzyło rękę Malterowi, 
a nieszczęśliwą dziewezynę odwiozło da szpi- 
tala ów. Hszarza. 

Z teatru. Pierwszą premierą oryginalną 
w obecnym sezonie będzie świeżo napisany 
przez p. Adolfa Neuwert - Nowaczyńskiego 
wielki pięcioaktowy dramat „Łańcnoki dya- 
bel", którego bohaterem jest głośny w dzie: 
jach anarchii polskiej za Zygmunta ТЇЇ, ata- 
rosta Zygwulski Dramat ten stanowi środkó= 
we ogniwo trylogii dramatycznej, której część 
pierwsza ma być osnutą na tle życia kra- 
kowskiego w ХШ. w. i nosić będzie tytuł 
„Ludek*, albo „Dyl Sowizdazał* — a trze- 
cia zaś i ostatnia odzwierciedla dramatyczne 
dzieje wygnańców z rodziny Poniatowskich 
we Floreneyi, w pierwszej połowie zeszłego 
stulecia. — W teatrze naszym rozpoczną się 
wkrótce przygotowania do inscenizacyi naj- 
nowszego dzieła p. Nowaczyńskiego, który, 
o ile wiemy, zamierza się poświęcić odtąd 
przeważnie tworzeniu dramatu na tle dzie- 


jowym. 

2 teatru. Pod kierankiem p. Walewskiego 
odbywają się próby wznowień sztuki polskie- 
ga repertuaru, a szezególniej „Dziadów“ Mic- 
kiewicza, których to przedstawieniem będzie 
atworzony sezon obecny. 

Рой kiernakiem p. Mielewskiego artyści 
nasi odbywają реше próby z cztero-aktowego 
dramata Gerharda Hanptmana: „Michał Kra- 
шег“ z p. Sosnowskim w roli tytułowej. 

Mieszkańcy Grzegórzek zwracają się do 
magistratn krakowskiego za pośrednictwem 
naszego dziennika, w następującej Bprawie: 
Za wydzielenie z gminy Grzegórzek parcel 
pod targowieę, rzeźnię i t. dą obowiązala śię 
gmina m. Krakowa wybudować dwie studnie 
wodociągowe, a mianowicie jedną w ulicy 
Szkolnej, drugą w ulicy Woźmakowskiego, 
dalej zaprowadzić oświetlenie gazowe do rze- 
źni miejskiej i rogatki, oraz urządzić ро obu 
stronach drogi chodniki. Roboty te miały być 
ukończone do końca czerwea b. r. lecz do- 
tychcząa z wyjątkiem założenia rur gazowych, 
magistrat krakowski nie więcej ше zrobił. 
Czy w ten sposób wypełnia zobowiązania tak 
poważna gmina, jak gmina m. Krakowa? — 
Przecież takie postępowanie hazwarunkowo 
nie może wpłynąć zachęcająco na przyłącze- 
nie się gmin podrniejakich do Krakowa, 

Z Ludwinowa. Jeszcze z początkiem sier- 
pnia uchwala tutejsza rada gminna, że do- 
tychczasowy lokal urzędu gminnego, znajdu- 
jący się w domu naczelnika gminy, p. Je- 
lonka, ma być zmieniony. Jest on tak ciasny, 
że nawet wazyatkie sprzęty kancelaryjne nie 
mogą się w nim zmieścić, tylko walają się 
w bramie wjazdowej domn jednego z ra- 
dnych. Lokal ten mógł dotąd tylko dlatego 
być cierpiany, że posiedzenia rady gminnej 
prawie że się nie odbywały. 

Obecnie jednak, dzięła kilku radnym, 
którzy oddają z zapałem swą pracę dla do- 
bra gminy i chcą ją już raz wyciągnąć z 
bagna nieporządków i nadużyć, posiedzenia 
rady będą się odbywały przynajmniej со 2 
tygodnie, więc też obecny lokal, w którym 
zaledwie kilka astb swobodnie zmieścić się 
może, musi być stanowezo zmieniony. Lokal 
obszerny, jasany, 2 opałem i z oświetleniem 
chee bezinteresownie odatąpić gminie па 
kancelaryę radny N., więc nie możemy zro- 
zumieć uporu p, naczelnika, który uchwały 
rady gminnej nie chee wypełnić, Dodać też 


wypada, że dostęp do domn p. Jelonka, w 


га bazpiatnej 


którym znajdaje się obecnie urząd gminny, 
jest wprost miemożllwy nietylko dla ruchu 
kołowego, ale nawet dla pieszych. 

Na razie tyle! 

Z Zakrzówka. Wczoraj o godz. B wiecza- 
rem sprosił p. naczelnik gminy posiedzenie 
rady, ażeby wymódz na niej poświadczenie, 
że zarzuty, podniesione w „Nowinach“ z dnia 
98 b. m. są nieprawdziwe i że on winy nie 
ponosi. Rada gminna byłaby przystała na to, 
gdyby nie radny Żekrzowiecki, który zażądał 
wyboru Ккошівуі, Do komiayi tej atoli wybra- 
no p. J, Вай, b. zasuspendowanego wójta 
(1), który w tej sprawie absolutnie пів może 
należeć do komisyi, jako sam oskarżony o 
nieprawidłowości. Co do podniesionych zarzu- 
tów, sprawa zostala już zakomunikowaną 
Wydziałowi powintowemu — i niewątpliwie 
rada gminna otrzyma polecenie, aby zbadala 
sprawę i zlożyła sprawozdanie 

Do do p. Batki, ten пів posiada obecnie 
nawet wobec orzeczenia Wydziału Rady 
powiatowej kwalifikacyj na radnego —— 
a wydana przeciwna opinia starostwa jest u- 
stawowo mylna, 

Zmarli. Franciszek Wilczyński, lat 55, 
obywatel i naczelnik półwsia Zwierzyniec, 
zmarł 22 bm. Pogrzeb odbędzie się dziś о 
godz. 9 rano, po uroczystem nabożeństwie 
w kościele parafialnym na Zwierzyńcu z do- 
mu przy ul. Senatorskiej |. 67, na cmentarz 
miejscowy. 

Jozafat Bzezepański, emerytowany іпяре- 
ktor kolei północnej, byly naczelnik stacyi 
w Krakowie, zmarł dzisiaj nad ranem w na- 
szem mieście po długiej chorobie. 

Agnieszka z Mussilów Kuczerowa, lat 60, 
zmarła 23 bm. w Krakowie. Pogrzeb odbę- 
dzie się dziś o godz. po południu z ul. Ła- 
ziennej 1. 5. 


SC Kronika 

Że świata: ilustrowana. 

Rosyanie napadają na каріасусһ się 
lapończyków. llustracya nasza przedstawia 
scenę z toczącej się obeenie wojny. Żoł- 
nierze Japońscy nie przypuszczając, żeby 
w bliskości mogłi się znajdować Moskale, 
zmęczeni, rzucili się da morza, aby się a- 
rzeźwić. Nagle słyszą strzaly, kilku z nich 
pada, krew zaczyna barwić fale, patrzą — 
oddział rosyjski, rozsypany po brzegu, pali 
do nich z karabinów. Niebezpieczeństwo 
wielkie, ale Japończycy nie tracą odwagi, 
wyłażą pomału na brzeg, chwytają za 
broń i dałej na wroga. Ostatecznie Mo- 
skale musieli ustąpić, Japończycy okupili 
Jednak zwycięstwo ciężkiemi stratami. 
— 


TELEGRAMY. 
Manifest amnestyjny cara. 


Petersburg. Z okazyi urodzin nasiępcy 
tronu wydał car manifest amnestyjny, 70- 
wierający następujące zarządzenia : 

Znosi się kary cielesne dla ludności 
wiejskiej, jakoteż dla przynależnych do ar- 
mii lądowej i marynarki, tam, gdzie były 
wymierzane та kilkakrotne naruszenie 0- 
bowiązków. 

Wszystkie zaległości włościan 
w opłatach za uwłaszczenie, w podatkach 
ziemskich i innych podatkach. umarza się 
i uwalnia się ludność wiejską od zwrotu 
pożyczek, udzielanych jej w czasie nieura- 
dzajów. Prócz {едо darowuje się różne 
grzywny. 

Przekroczenia karane grzywną, aresztem 
lub twierdzą bez utraty praw, nie będą 
karane, jeżeli do dnia urodzin następcy 
tronu jeszcze nie były rozpatrywane przed 
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sądem, albo jeżeli wyrok sądowy co do 
nich jeszcze nie zapadł, Oprácz tego przy- 
znaje manifest szereg ulg dla zbrodniarzy 
i więźniów. 

Polityezni przestępcy, którzy odznaczyli 
się dobrem zachowaniem, mogą po upły- 
wie kary na polecenie ministra sprawie- 
dliwości otrzymać napowrót prawa oby- 
watelskie. Polityczne zbrodnie, licząc 15 
lat wstecz od urodzin następcy tronu, a 
dotąd niewyśledzone, idą w zapomnienie. 

Polityczni przestępcy, zbiegli za grani- 
ce, a chcący obecnie wrócić do ojczyzny, 
mogą przez ministerstwo spraw wewnę- 
trznych pre o pozwolenie. 

Finlandczykom darowuje stę wszyslkie, 
da dnia 1(14) sierpnia 1904 płatne, a do 
chwili urodzin następcy tronu jeszcze nie 
zapłacone podalki i zaległości w рода» 
tkach gruntowych, dalej '/, udzielonych 
im w gotówce, zbożu lub mące pożyczek. 
Trzy miliony marek z funduszów krajo: 
wych włącza się до nienaruszalnego fun- 
duszu, przeznaczonego na potrzeby mie- 
szkańców, nie posiadających gruntu Da- 
rowuje się wszystkie dotąd nie qęnięte 
grzywny od gmin wiejskich i miejskich. 
Finlandczykom, którzy bez pozwolenia o- 
puścili Finlandyę, pozwala się na powrót. 

Również inne przekroczenia, z wyjąt 
kiem kradzieży, rabunku i sprzeniewierze 
nia nie podlegają karze. Jenerał guberna- 
tor Finlandyi otrzymuje polecenie zastano- 
wienia się nad zarządzeniami celem zła- 
podzenia losu lych osób, Могут pobyt w 
Finlandyi jest wzbroniony. 

Rodziny żydowskie w państwie, których 
członkowie zbiegli ze służby wojskowej, 
uwalnia się od nałożonych na nie grzy- 
wien. 

W końcu przyrzeka manifest zabezpie- 
czenie i wychowanie dzieci oficerów i 201- 
mierzy, poległych we wojnie z Japonią. — 
(Rząd rosyjski widocznie z obawy przed 
rewolucyą, używa tego manifestu, aby za- 
łagodzić wzbierającą się wielką wewnętrz- 
ną burzę. Przyp. red.). 

Petersburg. Na podstawie dzisiejszego 
manifestu amnestyjnego wydane zostały 
dla armii i marynarki szezegółowe akty 
łaski. 

Petershurg. Dzis odbył się w uroczysty 
sposób chrzest następcy tronu Aleksego. 

Z okazyi tej posypał się deszcz orde- 
rów. 


Wojna rosyjsko-japońska. . 
Z Portu Artura. 


Czifu. (Biuro Reutera) Sternik przyby- 
łej tu wczoraj dżunki, która w nocy z dnia 
21 na 22 b. m, opuściła przylądek Liao- 
teszan, donosi, że Japończykom udała się 
zująć fort па górze Jezan i drugi fori w 
odległości pół mili па pułudniowyzachód 
od tegoż. Japończycy spędzili Rosyan z 
pola ćwiczeń wojskowych i zniszczyli dwa 
Гогіу koło Czanczankau, które leżą w obrę- 
bie fortyfikacyj wschodnich Portu Artara. 
W mieście samem niema prawie domu, 
któryby nie był uszkodzony. Ralusz jest 
zniszczony. Cztery wielkie okręty wojenne 
są niezdolne do wałki, a tylko jeszcze je- 
den ma działą na pokładzie. Częściowe 
nieudanie się oslatniego japońskiego ataku 
przypisać należy strasznemu ogniowi for- 
tecznemu Rosgan i wielkiej ilości min. 

Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą z Por- 
tu Artura, że Japończycy ciągle bombar- 
auja gwałtownie Port Artura i mimo wiel- 
kieh strat coraz bardziej zbliżają się do 
miasla. 


Ilustracya polska 


Berlin. „Local Anzeiger“ donosi z Lia- 
ojanu: Mówią, że mikado odwołał jenera 
ła Nodzu i oddał komendę nad armią о- 
blegającą Port Artura marszałkowi Jama- 
gacie. 

Zatopienie „Nawika”. 

Tokio. B. Reutera donosi następujące 

szezegóły o walce z „Nowikiem*. Była to | 


Rusyfikacya Finlandyi. 
Petersburg. Car zarządził odrębnym u- 
kazem, w drodze ustawodawczej, zniesie- 
nie finlandzkiego okręgu wojskowego i 
przydzielenie go do okręgu petersburs- 
kiego. 
Zhrojenia Bułgaryi. 
Zofia. Jak słychać, ministerstwo wojny 


walka w pojedynkę między „Nawikiem* a |od kilku dni prowadzi rokowania z tech- 


„Czusimą*. Ро jednogodzinnej walce со- 


nicznym kierownikiem firmy Schneider w 


(озі się „Nowik“ do zatoki Korsakowskiej, | Creuzot w sprawie zamówienia 5 bateryi 


zmusił jednakże także „Czusimę* przez sil- 
ny strzał do cofnięcia się, celem podjęcia 
naprawienia szkody. Następnego dnia nad 
ranem okręt japoński „Szitose* znalazł 
„Nawika* leżącego па boku, po cz pod 
wodą. „Szitose* ostrzeliwał „Nowika* je- 
szcze przez godzinę, 


„Sebastopol“ uszkodzony. 

Takie. Biuro Reutera donosi: Rosyjski 
okręt wojenny „Sebastopol* opuścił we 
wtorek rano Port Artura. natrafił jednak 
па ming i odniósł silne uszkodzenia, przy- 
czem gwaltownie się przechylił. Musiano 
go z powrotem odwieźć do portu. 


Okręty rosyjskie w Szanghaju. 

Szanghaj. Rosyjskie okręly wojenne do- 
tąd nie zastosowiały się do rozkazu Tao- 
Каја i ani nie przygolowują się do roz- 
brojenia, ani do wyjazdu. Wicekról Nan- 
kinu wzbrania się wysłać eskadrę chiń 
ską. Wczoraj odbyła się druga konfaren- 
cya konsulów, jednakże i ta minęła bez 
rezultatu. Konsul rosyjski w zgromadzeniu 
nie wziął udziału. Konsul amerykański о- 
świadczył, że rząd jego zamierza tylka 
wówczas w sprawę się wmięszać, jeżeliby 
była zagrożoną własność uhvwateli ame- 
rykańskich. Konsul angielski 
zdecydował się uczynić ządość życzeniu 
Taotaja co da zakazu przedsięwzięcia na 
praw na okrętach rosyjskich we warszia 
tach angielskich. (Okręty rosyjskie są w 
doku angielskim), 

Paryż. Ajencya Havasa donosi z Szang- 
haju: Јак słychać, rosyjskie krążowniki 
„Askold* i „Grozowoj* za interwencyą an- 
gielskiego konsula zostaną rozbrojone. 

Rosyjska admiralicya wydała rozkaz п- 
krętowi „Dyana“ w Saigon, by się tam 
również rozbroil. 

Londyn. Na żądanie taolaja konsul an- 
gielski przyrzekł ostatecznie nie dopuścić 
do dalszej naprawy rosyjskich okręlów w 
warsztatach angielskich, wobec czego ro 2: 
brojenie ich zdaje się być pe- 
w nem. 

Waszyngion. Deparlament stanu otrzy- 
mał zawiadomienie, że rząd chiński prza- 
dłużył івгтіп dla naprawy rosyjskich 0- 
krętów wojennych w Szanghaju da dnia 
28 іт. w południe. 


Korsarstwo rosyjskie. 
Londyn. „Daily Telegraph“ donosi, że 
rząd angielski wniósł w Petersburgu bar- 
dzo energiczny protest z powodu zatrzy- 
mania „Qomediana*. W kołach marynar- 
skich panuje wielkie wzburzenie i wska- 
zują na to, że handel morski angielski 
znącznie się zmniejszył, albowiem obecnie 
transportują towary na okrętach niemie- 
скіс i francuskich, które są pewne przed 
napadami rosyjskiemi. 
Przed walną hitwą. 
Petershurg. W telegramie z okazyi na- 
rodzin następcy tronu do cara podnosi 
Kuropatkin, że wkrólce stoczona będzie 
rozsirzygająca bitwa z Japończykami. 
Kuropatkin cofa sią. 
Londyn. „Morning Leader" donosi, że 
Rosyanie opuścili już Liaojang. 


dotąd nie | 


dział szybkostrzałowych. Zapewniają, że 
umowa w tej mierze jest już zawartą. 


Pracas о szpiegostwo. 

Lwów. Do „Słowa Polskiego“ telegrafu- 
ją z Przemyśla, że dziś w południe zapadł 
wyrok w procesie przeciw Markiewiczowi 
o zbrodnię szpiegostwa na rzecz Бозу. 
Trybunał uznał go winnym tej zbrodni i 
skazał na dwa lala ciężkiego więzienia. 


— —————— 


Z miejskiej centralnej targowicy na by- 
dło w Krakowie. Dnia 23 b. m. spędzono na 
targ mztnk: bydla rogatego rosłego 186, ja- 
łownika 26, cieląt 801, owiec i kóz 8, nie- 
rogacizny 188. Razem 669 sztuk. — Woly 
placono po 54 do 60 kor, wyjątkowo pię- 
kne sztuki po — do — kor; krowy po 52 
do 56 kor., buhaje po 53 do 64 k., cielęta po 48 
do 67 kor., za jeden centnar metr. żywej wa- 
gi; cielęta na sztuki ро 26 do 66 kon, nie- 
rogacizng tuczną po 114 do 130 kor, nie- 
rogaciznę chudą ро — do — kor., za jeden 
centnar metr. rzeźnej wagi Sprzedano dla 
miejscowej konsumcyi bydła rogatego, cieląt 
1 nierogącizny 600 sztuk, na eksport bydła 
|rogatego 59 sztuk, pozostało do drugiego 
largu 00 sztuk. Tranzakcya bardzo słaba. 


tennik ziemiopłodów w Krakowie 

dniu 28 b, m 1904 r. w „Hali zbożowej” — Ten- 
delicya; atata. — Dowony większe. 

Pszenica biała od koron 10°8Б do 10:00, biała 
tanżyto —*— do — —, czerwona i żółta 1086 do 
МВО, czerwona i żółta lrauzyło 000 do 00:00, 
węgierska 000 do 000, Żyto dwor. Irajowe 8:30 
| lo 855, targowa 8'00 do 8:20, Ігапзуіо —— do 
— =, węgierskie 0:00 do U 00, Jęczmień browarny 
—— du ——, па krupy 700 do 760, na paszę 
060 do 0-00, tranzylo do —:—, Owies 7:16 
do 7:30, Proso zwykłe 6-50 ia 7-00, Tatarka 870 
ln 960, Kukurydza nowa 000 do 0-00, stara 
|810 uo 870, Cinquantin nowa 00) do 000, 
Uiiquantin stara 8'26 do 8:80, Grach Wiklorya 
1150 do 18:00, zwykły 1U'00 da 1100, pastewny 
9:00 da 10:00, Fasola cukrowa 18:50 do 16:00, 
długa 1150 do 1260, krótka 1000 Jo 1076. per- 
dowa 11-50 do 19:50, Bobik 000 dn 0% yka 
100 do 716, Rzepak zimowy 10:76 du LA—, krad- 
aylo —— do —*—, Biemię lniane —— do 
konopne 10'80 do 11 2 
niebieski 26 —, szary 
Koniczyna nasienna czerwona — 
sienna bi і 


— N: 
nasienna szwedzka 
o ——, Esparselta —— do ——, Lu: 
cerna —— do —'—, Tymolka —— do ——, 
Olręby pezenne 5:70 do 5 80, żytne 5'70 da 6:80, 
Мака czerwona 6:80 do 6:60, Olagi 4.60 da 4:40, 
Słoma żytnia długa 2'80 do 2:80, pszeniczna dłu. 
ga —'— do —, Mierzwa żytnia —— do —*—, 
pszeniczna do ——, Siano zwyczajna 4:40 
do 4:80, Koniczyna pastewna 620 do 600, So 
czewica 1400 do 17°00. Cany notowane za 50 kg, 


Kącik kumorystyczny. 


Czyja wina ? 
Wypadki mnożą się po świecie, 
Los dziwnie waży је na szali. 
Tak też i teraz — tramwaj zbroił, 
Jakąś panienkę przejechali. 


Potłukła się i dosyć moeno, 
Lecz sama sobie winna ponc: 
Była іо... panna z telefonów 
Więc nie ełyszała, gdy dzwoniono!... 


Prosimy otlnowić prenumeratę! 


Беба: Kreżżu, ul. 


w Krakowie naflepszy tygodnik dia rodzin polskich, 30 ila 
Эс w mamerze. Dwie powieści. Mimarielzie Kor, 390. 


Zeden L 1. uazannzzanzzananaa 


= ша | stacya Bierzanów —— 


j 


QUE Przeszło 400 wolnych posad 


rządowych, publicznych i prywatnych. “ҖЕ 


z z dnia 25 sierpnia 


NOWINY 


194 


Materye wełniane 
wyrobu, Flanele, Barchang, Ftóciaaka, еер, Xratong, Bluzki 1 Kalki gotowa, 


Шш dóbr Bierzanów 


Perkake, иде, Fłótna | Szyrtyngi, Bielirag 
stołową, ZBielizną męską | damską własasgo 


Hoce, Hapy, Ghodniki, Wyprawy ślubne polaca 194 


Tani Sklep Ghrześciański „Pod Kościnszką“ 


w Krakowie, ul. Mikołalaka L. í. 
się odwr. c= W niedniele i święta sklep zamknięi, 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Око“ poleca Sz. Р. T, Publiezności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, horbaty. 
Wyrabów skórkowych, przyborów loaletowych, do szycia, hallu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
krawałek, rękawiczek | kaloszy. 9 \ ачам m wzelędom Ceny krakawsk 502.901 


niakia, 


Pierwszy w kraju magazyn przyborów kościemych 


w Krakowie, Rynek, Linia B'A, L. 46, 

poleca wszelkie w zakres tega Mo mu wchodzą:e przedmioty jak: Ornaty Кару, Baldachimy, 
Sztandary, Materya kościelna Gulnny, Frązia, Kwasty, Złata da haftu, Kiallcny, Manstracye, Puszki, 
Lichtarze, Kadzidło, Świeca, Obrazy, Figury, Świeczniki; Bializnę kościelną oct., ра сепасн tańszych 
niż w Wiedniu.Własna pracownia haftów, Szwalnie, uszkodzone Aparata przyjmuja slę da naprawy 

Na żądanie przedmiaty posyła elę do wyboru. 
» Ponieważ nader częslo spotykałem się ze strony Sz, Р. 1, Odbiorców z wyrazem 
l dziwienia, ilekroć szukany gdzieinðziej przedmiot u mnie zn jdują, przeła 
olwiadczam niniejszem, że Magazyn mój zaopalrzony jest bezwarunkowa wa wszystka сако мік 
do użyłku kośnielnega posłużyć może, a to ad najdrobniejszych szczegółów, aż do kompletnych 
869 wewnęliznych urządzeń całych kościołów. 


Beg Już wyszedł 
Wykaz wolnych posad 


rządowych, publicznych i 
prywatnych. 


Wykaz realności 


i majątków ziemskich (elem 
sprzedaży lub dzierławy., 


Wykaz wolnych mieszkań 


oraz mieszkań 


dla uczniów i uczennic 


wszystkie powyższa wykazy o- 
sztują 20 ent, „Informator“ 
Kraków Szpitalna 84. 807 


z ukończoną 2 gą klasą 


realną lub gimnazyalną, 
znajdzie umieszczenie 


w Gukierni Lwowskiej 
i fabryce czekalady 
Jana Michalika 
Kraków, Fioryańska 45. 
Zastępeńw Viena waste 
kamı bezprzykłudnie karzysinymi 


Otton Thoma Stuttgart 
пайга 61 (Wirtembereia). 
92 [ 


4 Lochów, dające w roku bieżacym 14 metrów 
z morgi po 29 koron. Pszeniea Śquare-head 
Remouland z oryg. wysiewu z Nassenbeide plon 
tegoroczny 15 metr. po 28 koron. Pszenica Mold- 
prolifie plon tegoroczny 15 metr. 28 kor. Ostka 
regenorowana zapomocą relekcyi wyprodnkowanej 
plon tegoroczny 18 metrów po 20 koron. 
Cena rozumie się za 100 kilo, loko stacya Biarza- 
877 


nów. Worki ро cenach własnych. 


poleca do siewu żyto Реікия z отур. | 
(210) | 


PIĘKNA REALNOŚC 


nowa bardzo dobrze budowana 
W KROWODRZY, 


w bardzo dobrym punkcie położona, składaj: 
się z 8 dużych stancyj na parti i 
dnego sklepu, ludz 
wielkiej szopy z bra ulicy z di 
dworcem i zabudowaniami gospodarskiemi, 
na interesa przemysłowe lub hand k 
fikg, handel, rasłauracyę, warstat, kużnię, zakład daróż- 
karakl itp, jesl zaraz za 10 000 Koron do pozbyc: 
Polrzehna gotówka cztery tysiące koran. Re: 
pozostać przy hipolece, na 47/49, nt kiik 
Wiadomosci z grzeczności udzieli dzia? inserałowy 
Nowin“ ul. św, Jana 80. 838 13 


ЗА 
szynk, 
Кэрсизокиэсияро мыз эз зс 


Poszukuję się stancyi 
w W Podgórzu „о 


dla neznia gimn. za umiar- 
kowaną cenq. Zgłoszenia: 


Н, M. Zakopane, Chrameówki 10, 
л ЕТО 
866 Miód-nataka! 6-10 


a może 


realności i majątków ziemskich 


celem sprzedaży i кай [M 1. 0. 


zawiera кайду numer- |N (ERESU* 


iz wi 
„zawiera К 
dawca i Redaktor: 


Branisław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. 15, |. p. 
Zwraoamy uwagę, że nle mamy nic wspólnego z „Informa- 
toram", obok Wydawnictwa my wyłącznie mamy Eluro po- 
ledni Iwa we wszelkich sprawach, Slura informacyl, reklamy, 

kontroll | t. d. 5—60 


naturalny pod gwarancja, ożynty 
pezozalny, kuracyjny I deaerawy, 
7 własnej pasieki — w blaszankach 
6:kilowych ро 6 koron, — Mfód da 
piola wyborny w praktycznych ga- 
siorach 4 liln, po Б koron 70 bal. 
wysyła z powałaniem się na lo ogła- 
szenie caly rok opłalnie do każdej 
росду — wszystko za zaliczką 


ЕСЕКС kapelusze 
damskie ubierane 


jakoteż gładkie (sport) 
Założony w roku 1866 


POLECA 
Największy skład kapeluszy męskich 


Kraków, і. HOCHSTIM Floryańska |. 5. 


"HENNOLINA -- 


uwi włosy siwe stopniawó od blond da odjeemniejasych 


konserwuje | wzmecnia. — Poleca: 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


PARASOLKI 


Z powodu kończącego się sezonu 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


Anastazy FRONC рае. 7. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO 
Główny stad | fabryka шеп przy wl. éw. Tomasza L 4. 
(tyt przy placu Ssciepzńskim) Telefon Nr. Fila жа 
Keperzika L 6 — Zokłać urządza pogrzeby d wszysikich 
stanów, załalwie sam wszystkie formalności uchylając po- 
zasialej rodzinie wszelkich trudów. Równiel рех się 

przewozu rmłok do wszyyikieh krajów Ёотору. 

Na żądania spłata w ratach miesięcznych. 
Powiada wiacor KATAKUMDY, odsiępuje miejsca poje 
dymcze па wieczne стазу, lab przyjmuje zwłoki da tymeia- 
sowego przechowanie фа miernym сзуотеш mieti 
uw A Nieksiórzy a przedsiębiorców тта ae 
<zają wię, ii maja włęcny wyrób trucnien, со jest niezgodne 
1 prawde głyż taden z mich mie ma fachowego wyłszlał: 
саайа, в lem samem i tramień mu wyrabiać nie wolno, а 
tylko ja, jako majster stolarski, prawo to mam i faktycmie 
й trumny wyraleam. 1% 


Największy Skład Singera 
maszyn do szycia I haftu 


R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej |. |WANICKIEGO 
gw Krakawia, Кулей główny 1A 


placa ulepezone Вега maazyny 

Ao mycia i haftu, piertcioniowa 

Centru] Bobhin, odznaczające się 

znskomitą konstrukcyą i nedzwy- 

czejną trwałością — na których 

З można bafiować bez odkręcania 

ząbków i przyśrubowywania innych przyniądów (Patent 167-760), 

lic bw; i Я 

paw r тута EPPO а е еар 
twierdzenie to jest rozmyólnem kłomsiwom, gdył w Ёогеріе iatnieja ki 
[КЕ Нн h, басуусу тугореш жакту» 

1 бамы iotyiko п czem айк ng od emyn Towarsyitwa 


пів д 
4%, tomy 9 nger Со, Jreoc wale, jakością sawiarysia, spe 
Jo przkwyłunają Обр эя wsęshów 1 Е 
mianowicla : бутто w Berlinia + б} 1807, wyroka rąda naj- 
жүйөө w L „МНА ЖА ero) ma 
W Wiednia s В Тем mł, mim o zęba i уь peie się эмд pra 
jad, ba wszelkio проту do шйутатш зааж Ślngar | Сапіеа! Bobi a 
firma Bingar Се атш Мей prueg rada — 
sze т\н на) ату, пыв 18 аб каму pod 
+ «praodoją Jo | ręorna od 87 «x, мй» эё #5 MI ө 
ате мы кай бна мече, mogę Заба өзүү прэнты + 10—48 misa 
да — Эвай) renega была | зла» 


Artykuły dewocyjne 


Malążki do nabożeństwa w wielkim wybarza. Prespy- 

szne hellaminiatury па sakla. Obrazy na porcełunie, drze- 

wia i blasze. Chromolltegrafa paryski: druk! włoskie 

i szwajcarskie. Karty 2 wldękami m. Krakowa i inne. 

Yata, medaliki | krzyżyki srebrne. Obrazki z harbam poł 

skim duże in 440 po 20 hal. Ramy 1 rameezki, połaca: 
р Spocyalay akład artykułów traści ratigijnej 


8 Kazimierza Zajączkowskiege 


piac Maryacki 1. 8. w Krakowln. 


koń: тоёт dal 


dnia 25 sierpnia 


ГҮҮ ЖЫШТ. 
CU KIERN IA LWOW SKA 


FABRYKA CZEKOŁADY, KAKAO, CZEKOLADY MLECZNEJ, 
=== CUKRÓW DESEROWYCH, WARSZAWSKICH PIERNIKÓW i HERBATNIKÓW == 
. 


JANA MICHALIKA, Kraków 


Fioryańska 45, Telefon Nr. 466. Bufet w teatrze miejskim. 


| - Pokój dla Pań Pokój dla palących Cukiernia otwarta od g. В rano do 11 w nocy. 


ARMET zaopatrzona w wielki wybór pism О każdej porze: Kawa, Herbata, Lody it. p. 
маі d LNIA krajowych i zagranicznych. —————— i inne napoje. — —— 


Wykonuje wszelkie zastawy cukrowe na wesela, pikniki, rauty i inne zabawy. 


Poleca się Pierniki własnego wyrobu na czystym miodzie lipowym, jako specyalność 


PIERMKI GRAHAMA 


skutecznie działające na wszelkie dolegliwości żołądkowe. 
Cukiernia odznaczona została za swoja wyroby najwyższemi nagrodami na wysławach światowych. 


Gkspedycya pocztowa na prowineyę odwrotnie. 


ЕРТТЕР АА ААК» 


Królowa Korony Polskiej „EE stolarski 


„GEE matewa z obrazu JANA STYKI. 
za realnaścią 
pod fir. 3 przy 


ulicy św. Krzyża 
(naprzeciw klasztoru 
na gródku) 


| zaraz іо wynajecia. | 
904 1-2 


Specyalne cenniki odwrotnie franka. 


lub dom z ogrodem może byt także i kilka morgó 
gruntu tuż pod Krakawem wydzierżawię zaraz па dłnż» 
вгу став. Oferiy należy nadsyłać pod adresem ; Krakó 
gl. Puezta poste-restante dla Peritus. 


grupują się malownicza u slóp troni 
Ра за głową Najśw. Panny błyszczy orzeł hiay. W górze anioło- 
wie unoszą koronę ро nad Nią. o-narodowa widnieje 
w tym obrazie ulalentowanego erlysty. Fotogralę tę wydała 


Księgarnia katolicka Dra Włańysława Miłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jana (Жон! Saski), 
"3 [зле м} сш. (Wielkość karionu) Cena kor. 1-20), "a rozpisuje Gmina Zakrzówek na pos na posadę sekre- 
el от. 4—, "ha Ctm. kor. 6*—, -Na opakowanie i porla dota: — m i ni -go wrześni 
czyć należy 1 kor. Tamże ramy stosowne do lego obrazu, który Na śluby ! tarza gminnego z dniem 1-до września 1804. 


może być doslarczony i kalorowany ręcznie. 


Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy najpóżniej да dnin 30 sierpnia 1904 
na ręce naczelnika Gminy 


———————————————_— | POWOZY I Remizy ғ 
I Dia uczącej się młodzieży znaczny opust || śluby, chrzty, spacery i p^- 
1 lowania wynajmuje najlanie, 


Wszelkie materyaly piśmienne przybory szkolne | 


= W Ar шы Zakrzówek, 20. sierpnia 1904. 
= |P. GUZIK ELI 
araz przybory da rysawania I malowania przeważnie (=. á A R 
Ek a OLSEN EE [1 | Brzopóczki át, tlofan 33F 400 8-3 qiotr Gzubrył 
ты z3 WYRÓB KRAJOWY = 
gg | SŁYNNEGO 
W. JAŚKIEWICZ (j amma DOM PARTEROWY 
А ZE | w krakowie, гї św, Bertrudy i Zielonej z 
SH Mrakawie, Karmelicka 7. |=: a w wielkim ттнен narożnik z dużym ogrodem w Za- 
| Na składzie artykuły religijne EGER Po zle BO et отт dalach а Мз krzówki jest do sprzedania z wol- 
al i towary galanteryjne P$ 886 nej ręki. 4—6 


Wiadomość udzieli z grzeczności 
Dział inseratowy. 


=... ————_———- ——. 
| Dla uczącej sie młodzieży znaczny opust. | Р р Studenci |. Studenci 
4 znajdą роті nie wraz 
z wiktem i opieką rodziciel- 
ską u wdowy po urzędniku 
рец ulicy Dolna Jfłyny Б. 


Na żądanie ва (AGA pomoct 


Sa EE ы Kantor wymiany Braci Eibenschitz ` 
LR | w Krakowie. Rynek gł. 5. róg ul. Siennej 
КАДЫ Е Л ЖГ kapuje i sprzedaje Ы galkorzystniejszym w - 
RAS a A 
NATURALNE WINO CZERWONE PP. Studenci „Merkury“ иаа 


Dakładna wykazy ciągnień, раршагпу dział handlo 
Bzerag ciekawych artykuł"w: Dyrektorzy wiedeń: 
hanków. — Pranumernta całoroczna 3 kor 60 hal., р 
roczna 1 kor. 80 hal. — Bezpłatne dodatki: Heczn| 

>, finansowy i Kalendarzyk hankowy, — Айг -dmini- 
Matracya „Merki 50% w Krakowie, Rynek główny |. KŚ) 


Н Р, znajdą umieszczenie z komple- 
Wytęczne zasłępsłno w Reprezenlacyi 5ZCŁa- | ws utrzymaniem. Wiadomość 


wy krondorfskiej. przy ulicy Śłachowskiego |. 94 
б Olicyny I. piętro. 

KRARÓW - GRODZRA 48. | mmnm 
. ° 


п 


